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Zmierzch „czerwonej cz?pki
Coraz mnfej posłańców w Warszawie

w

5 Ł A 5 .% %
T E a TR W IE LK I: Dziś premieia

kwiatu Hawaju" opeietki A. Abra 
hama. W sobotę „K u ia t Hawaju". \v 
niedzielę o 3.30 „Halka4'.

TE A1R  N A Itu D u w Y : Dziś m  
raz 6v-iy „W ieiki I  ryderyk" z Sol­
skim, W sobotę po raz 50-ty „Prze­
pióreczka * Żeromskiego z Modzele w- 
ską i Osterwą. W ńedzielę o godz 
3.37 pop. „Przepióreczka".

TEATR  PO LSKI; Dziś premjera 
„W .eczoni Trzech Króli'* Szekspira.

W  niedzielę o godz. 3 pop. (trze­
ciej „Zourzenie Jerozolimy".

TEATR  NO W Y: Dziś po raz 74-ty 
kotnedji „Był sobie więzień" Ano­
uilh a, W niedzielę o godz. 3.37 pop 
„Był sobie więzień".

TE ATR  L E I N I: Dziś „Raz się tyl­
ko tyje" Biedrzyńskiego.

W  niedzielę o godz 4 pop. „Co- 
dz:ennit o 5-ej“ .

TE YTR  M A Ł Y : Dziś „Niedobra 
miłość".

W  niedzielę o godz. 4 pop. „Żul- 
nierz i bohater".

STOŁECZNY TE ATR  POWSZ ; 
Dziś w piątek o godz. 7 wiecz. „Do­
żywocie1 przy ul. Strzeleckiej 11,13.

1 E A i 'R Y iK N E U tfl: Dz-b i jutro 
„Pan Geldhah ‘ Fredry z Jaraczem 
w r*iyse,r.ii Perzanowskiej.

REDUTA (Kopernika 36/40): Co­
dziennie k c ied j; I. Grabowskiego 
p. t. .,Nicwiernv Tomek".

TE A TR  K A M E R A LN Y : Dziś
i j  ru ..Matura".

TE IT R  M ALICK IEJ (K a riw a j.8) 
Codziennie wieczorem „Trafika I»a- 
ni generałowej" Buo-Fekietiego. 
W IE LK A  KEW JA: Ostatnie dni , Po- 
tasz i Perlnufter". W nadchodzącą 
•obotę premjera komedji p. t. „Całus 
i nic w i;re j".

C YR U LIK  W ARSZAW SKI: Dziś 
i  codzienn:e nowa rewja „Mycie gło­
wa" — 7.15 i 9.30.

T F 4 T R  DLA DZIECI (w  Instytu­
cie Reduty): W niedzielę dn. Z3-go
b. m. o godz 12-ej , Cud na Powiślu" 
w inscemzacji p. Marji Dulęby.

W  dziale ruchu kołowego Wydzia­
łu Przemysłowego, przy ul. Ogrodo­
wej 39 41 winni stawić się w godzi­
nach 9— 13 wszyscy posłańcy, za­
trudnieni w obrębię m. st. Warsza­
wy , dia zaopatrzenia się w pozwo­
lenia, uprawn:ające do wykonywa­
nia tego zawodu w 1936 r.

Czerwoną czapkę posłańca nie­
trudno dostrzec zdaleka; nawet 
wśród najw iększego morza głów  
w yław ia  się okiem udrazu czer­
wony, jaskraw y punkt. Ta  czap- 
ka —  to niemy sygnał, który zća- 
le la  oznajm ia wszystkim  goto­
wość do usług je j  w łaściciela .

Pan pragn ie przesłać pilną w ia­
domość skreśloną pośpiesznie ra 
kartce listow ego papieru? Lub 
może posłać Dani kw ia ty  z b ilec i­
kiem przez posłańca, według sta­
rodawnej m ody? A lbo  też - bez 
Sentvmentów —  chodzi Doprostu 
o nadanie paczki na poczcie lub 
zapłacenie protestowanego wek- 
skla?

Różne tajem nice serca i kiesze­
ni pow ierza się posłańcowi, u fa ­
jąc je go  uczciwości i dyskrecji. 
N iestety  —  coraz rzadzie j k o rzy ­
sta się z je go  pomocy. Ż y c ie . b ie­
gnące coraz śpieszni«-j naprzód 
w ypiera posłańca z długoletn iego 
posterunku...

W E T E R A N I 
G IN Ą C E G O  Z A W O D U  

Przed  okienkiem W ydzia łu  Ru­
chu Kołow ego stoi posłaniec, s iw o ­
w łosy starow ina. W  drżących re ­
kach trzym a swój stary numerek 
do wym iany i 4 zl na opłatę re je ­
stracyjną. Kożuch ma na sobie 
wylatany. sp łow ia ły i zn iszczony 
oci d ługiego noszenia, buty z cho­
lewam i, kolorow y szalik na szyji.

—  Jakże to. dziadziu, posłań­
com się teraz w iedzie?

—  E, niedoooDrze —  przeciąga 
z rezygnacją  w  g łosie  staruszek. 
—  P rzed  w ojna jeszcze, pam.ę- 
tam, to nas było w ięce j jak  ty ­
siąc, a rub le ho jn ie  się sypały

Teraz to bieda ciężko żyć. M ój 
postój na M arszałkowskiej koło 
dw orca; ty le  lat ju ż tam jestem, 
a są dnie, te  i złotówki nie zaro­
bię. W  zeszłym  roku było nas już 
tylko dwustu, a teraz to  nie Wiem, 
czy i 150 się zarejestru je. Cóż, 
starzyśmy, weterani...

To  prawda. Ci. których spoty­
kam przy  rejestracyjnem  okien­
ku, staruszkow ie o białych, jak  
mleko, włosach i pomarszczonych 
twarzach, powinni ju ż dawrno za­
żywać spokoju przy kominku do­
mowym lub przynajm niej w  cie­
płem i przytulnenr schron;sku 
dla starców. A  tymczasem  r»nrz- 
ną cały dzień na u licy w oczeki­
waniu upragnionego klienta, lub 
przem ierza ją  m iasto wzdłuż i 
w szerz r a  piechotę, bo przecież 
na tram waj szkoda...

R ZE TE LN O Ś Ć  —  PR ZE D E - 
W S Z Y S T K IE !!

—  Nasza praca, to  taka przez 
ludzi upodlona —  m ówi drugi po­
słaniec —  a niesłusznie, niesłusz 
n ie ! Posłan iec nie może być 
p ierw szy - lepszy. Rzetelnego 
człow ieka tu trzeba —  o !  rze te l­
nego ! (podnosi palec do góry, by 
zaznaczyć wagę, jaką p rzyw ią ­
zu je do tego słowa „ r z e t e ln y " ) . . 
Smutne ‘ to, ale trudno teraz

uczciwego człow ieka znaleźć. 
Bezrobotni i różni smarkacze 
konkurencję nam robią i ludzie 
też sprawy im pow ierza ją , że to 
niby w  nogach szybki, orędko 
wszystko za,atw i. B a ! ale taki do 
odpow iedzialności żadnej nie po­
czuwa się. W ażny lis t zguoi, 
paczkę, ukradnie, to gdzie szukać 
wiatru w  polu? M nie znają, w ie ­
dzą gdzie szukać: pod „B ris to ­
lem " zawsze s to ją ; na jw ażn ie j­
sze, że tę przedwojenną uczci­
wość w  sobie mam.

—  Czy panow ie m ają  jak iś 
swój zw iązek zawodowy?

—  Gdzictaro! Jak nas było k il­
kuset, to by ły  zw iązki nawet 
dwa. A le  notem rozlecia ło  s ę 
wszystko. N iem a poco, niema dla 
kogo.

—  A  czy obow iązu ją jakieś 
stawki płacy?

—  Jest stawka jedpn złoty za 
kurs. D aw n iej nikt nie petał 
o stawkę. Dał trzy  złote i cztery. 
T era z  to ludzie p ilnu ją  skrupu­
latnie, żeby nie dać zadużo, na­
w et ci zagraniczni goście, bogaci 
kupcy, hrabiow ie, co po hotelach 
stoją. Jeszcze rok, dwa, jak  my 
starzy wym tzem y. to i nie b-dzie 
posłańców. M łodzi nie kwapią się 
do tego zawodu —  niepewny 
chleb...
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N i e  c u d  — a  r z e c z y w r s t o ś r !
S Ł Y N N Y  JASNOW IDZ OSOWICKI 

z Warszawy 
przew:dz'at główna wygraną 34-ej Loterji 
Klasowej 1 UUO.OOO zl. zapomoca klucza wi­
bracyjnego, gdzie kupić szczęśliwy los. W y­
świetla najbardziej zawikłane sprawy m loę 
sn ■, hardiowe, spadkowe, ukryte skarby.
Ostrzega orzec pseudo - jasnowidzami, 
którzy szumrie się ogłaszają i wykorzystu­
ją Sz Pobieżność nic mając żadnego daru 
Bożego. Tylko prze- krótki czas otiaruię 
dla dobra ogolu każdemu horoskop przysz­
łość-' za doołatą, natomiast bez horoskopu 
zł. 1,50 znaczkami Przyślij datę urodzema 
i im ę matki.

Kraków, al. Św. Tomasza 15 m. 2.

Utwory dawnych mistrzów
na koncercie  S .o w . M ». D a w . M u z . k i

Podkreślałem  ju ż  n iejednokrot 
n ie znaczenie, jak ie  m ają audy­
c je  S tow arzyszen ia M iłośników 
D aw nej M uzyki dla umuzykalnie­
n ia  szerokich rzesz publiczności 
z  jeanej strony i d la doskonałej 
okazji w yrob ien ia  się m łodych ka 
p e ln is trzów  z drugiej slrony.

P ierw sze  wykonanie niezna­
nych cennych dzieł dawnych kora 
pozytorów  um ożliw ia ją  naszym 
melomanom poznanie w artościo­
w e j, dotychczas nie słyszanej u 
nas muzyki, w yrab ia jąc w  ten 
sposób dobry smak słuchaczy i 
chroniąc ich od n ieun .krijnego  
stępien ia w rażliw ośc i estetycznej 
naskutek ciągłego słuchania 
ogłup ia jących  w irluozowsk.ch 
popisów  i ciągle tych samych po­
wszechnie znanych „kaw ałków "

Jednocześnie zaś stale się roz­
rasta jąca  orkiestra S. M. D. M. 
daje. szerokie pole do praktyki i 
rzete lnej pracy naszym w yb ija ją ­
cym Się kapelmistrzom, którzy 
m ają sposobność gruntownego 
przygotow an ia  dawnych, ale do­
tychczas u na3 n e  granych w ar­
tościowych dziel i pogłębienia 
swych kw a lifikacy j na nieoklepa- 
nych utworach sym fonicznych.

N iedaw no odbytą audycją S. M. 
D M. dyrygow ał jeden  z naj-

(X V I I  i X V I I )  w .) dając zupeł­
nie zadaw aln ia ją te , sprężyste i 
przem yślane p ierwsze wykonanie 
tych dzieł. T rudn ie j mu poszło z 
uwertura J Ber. Bacha na skrzy­
pce (w  wykonaniu dobrze zapo­
w iada jącego się skrzypka H en­
ryka K ow a lsk iego ) i ork iestrę, a 
szczególn ie z koncertem  „parien- 
do non g rav is “  dawnego m istrza 
polskiego S S. Szarzyńskiego na 
tenor, smyczki i organy Akom ­
paniam ent ork iestrow y j'ert r z e ­
czą b. trudną i nic dz:wnego, że 
m łody Straszyński nie zawsze so­
bie z nim dawał radę: śp iew  do­
brego tenora W itasa  (n iestety  
zbyt „o p e ro w y ") zagłuszały czę­
sto organy, zbyt ciężkie i p rzy­
gn iatające, całość wypadła dość 
chwiejnie, pożądane byłoby w ięk­
sze zgran ie się wykonawców  ze 
sobą.

Koncert organowy Haendla w 
wykonaniu Eronisława Rutkow­
skiego (z  towarzyszen iem  orkie­
s try ) był najm niej udanym: or­
gany miały dużo przykrych i nie 
czystych brzmień, n iedostatecz­
nie się przytem  lic zy ły  7, alcom- 
panjamentem orkiestry, 
dość kulejącym .

Frogram  om awianej audycji 
zaw iera ł jeszrze  na początku dwa

o b w i j e  a f ą
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l o k a l r  re s tsH ir& ss fg ftG
a ochrona lokatorów

Centrala stow*arzyszeń restau­
ratorów  R P. złożyła  obszernie 
um otywowane m em orjały w M i­
n isterstw ie Skarbu. Przem ysłu  i 
Iiana lu , Sp^aw W ew n i Spraw ie­
d liw ości o ra i niięd zym in isterja l- 
nei kom isji gospodarczej i Zw iąz­
kowi izb  przem ysłowo -  handlo­
wych w  spraw ie w y jęc ia  lokali 
restauracyjnych  spoci ustawy o

ochronie lokatorów* dla zakładów 
restauracyjnych, a je że li je s t to 
n iem ożliwe, o wprowadzenie do­
datkowego przepisu do dekretu z 
dnia 14 listopada 1935 r., mocą 
którego zakłady restauracyjne 
korzysta łyby z ochrony lokato­
rów  do 30 w rześnia 19-łO r., a nie 
jak  postanawia dekret, do 30-go 
września r  b.

Współpraca Izby przemysicu/G-liandlowej
z Z a rz ą d e m  M ie js k im

W obec poważnego zaintereso­
wania się Izb y  Przem ysłow o-H an­
dlow ej w  W arszaw ie  sprawam i 
gospodarczem : stolicy, na posie­
dzeniu konstytucyjnem  kom isji 
zagaan ień  regjonalnycb Izby  w y­
łoniono specja lną podkom isję du 
spraw  stołecznych, k tórej prze­
w odn ictw o pow ierzono radcy Iz ­
by, inż. P io trow i Drzewieckiem u, 
byłemu prezydentow i m. stoł. W ar 
sza w y.

U tw orzen ie podkom isji pozwoli 
tym  radcom Izby, k tórzy są człon­
kami Tym czasow ej Rady M ie j­
skiej, na zapoznawanie się z p o ­
glądam i s fe r  gospodarczych i re ­
prezentowanie ich w  Radzie. 
P ierw sze  posiedzenie podkom isji 
odbedzie się 2G b. m.

Omawiana będzie m in. spra­
wa portu handlowego na W iś le  i 
rozpatrzony będzie p ro jek t w y­
stawy „W arszaw a P rzysz łośc i"

£  m i a s t a
RZEM IEŚLNICY W VRSZAWSCY 

SIĘ ZRZESZAJĄ

Rozbite na -etki indywidualnych 
warsztatów rzemiosło warszawskie 
zaciyna sobie ibernie uświadamiać, 
że wobec istniejącego kryzysu może 
utrzymać sie tylko w ipólnemi siłami. 
Ostatnio powstały dzięki temu dv e 
nowe spółdzielnie: meblarry (K ró­
lewska 0)  i krawców (Czerniakowska 
185). Obydwie „półdzielnie wyjosa- 
żone są w warsztaty i magazyny i

zamierzają w r. b. rozwinąć swą dzia 
lalność na szeroką skalę.

ZERKANIE  CECHU P IE K A R ZY
W  niedzielę, 23 b. m., o g. 10 m. 

30 w pierwszym i o g. 11 m. 30 w 
drugim terminie odoędzie się przy ul. 
Nowogrodzkiej 34 zwyczajne walne 
zebranie cechu piekarzy powiatu 
warszawskiego, na którem po spra­
wozdaniach zarządu ; komisji rewi­
zyjnej za r. 1935, dokonane tr/dą no­
we wybory zarządu i uchwalony bud­
żet na r. 1936.

młodszych i najzdoln iejszych  ka- utwory’ sm yczkowe: Ciaconnę V i 
pelm idtrzów  polskich O lgierd  ta li‘ ego i sonatę „L e  tom lwau" 
Straszyń1 ki, który doskonale onra ( 1-sze wykonan ie) Locate lii'ego  
cował piękne sym fon je A  V iva l- w in terp ie tae ji H. Kow alsk iego i 
d i‘ ego i świetna pierw ° za uwer- Lutosławskiego (fo r tep ia n ). 
tu r « (su itę ) G. Ph Tclem anna. M ichał Kondracki

P re m je ra  S ze k s p ira  w  T e a trz e  P o ls k im
W  piątek Teatr Polski wystawia arcydzieło Szekspira „Wieczór Trzech 

Kroll", w reżyscrji i insccu.zacji Karola Borowskiego, w kostjumach i deko­
racjach W t Daszewskiego ze stwsarską (Vlo)a), Macherską (Marja), Ta- 
tark.ewicz-Woskowsicą (.Oliwia), Węgrzynem (Malwolip), Khrnakowiczem 
(Tobiasz;, Wł. Grabowskim (Chudogęba), L  Łuszczewskim (Orsino), Boro­
wym (Gabian), Kondratem (błazen;, Wyrzykowskim (Sebasuan;, pozostałe 
role: Norski, Kygicr i Maliszewski.. Zapowećż „W»eczoru Trzech Króli” — 
jako wielkiej preinjery sezonu w Teatrze Polskim — wywołała powszechne 
zainteresowanie.

O s ta tn ie  p rz e d s ta w ie n ia  „ Ż o łn ie rz a  i b o h a te ra "  
„ K ie d o tra  m iło 4 ć “  w  T e a trz e  M a ły m

Ostatnie przedstawienia „Żołnierza t bohatera’ , granego z rśjtórdowem po­
wodzeniem ponad 140 raz>, uicażą się dziś we czwartek i w medz; :lę o gouz. 
4 popoi na sccni: Teatru Małego. Jest to jeden z najświetniejszych sukcesów 
teatralnych w ostatnich latach w Warseąwf -

Od piątku 21 b. m. na scenę Teatru Małego przenGsiona będzie *. Teatru
„  ___ Narodowego fascynująca sztul a Ż.cfji Nałkowskiej „Niedobra miłość” " z Gbr-

' ezńską. Romanówną, Andryczówną, Kreczmarem, Rolandem. Sochą i v\os- 
row m e- ,:o„ skim.

50 p rz e d s ta w ie ń  „ P rz e p i6 re rz k i‘= w  T e a trze  
N a ro d o w y m

W  sobotę wieczorem i w niedzielę o go Iz. 3-30 popęd, na sunnie Teatru Na­
rodowego ukaże się zrakomita komedja Stefana Żeromskiego   * i ___ . »» t ' , ■   . _ • ........  _____ _ s____ ■ i 

Uciekła mi
orzepióretzka” , świetnie wyreżyserowana przez Osterwę i koncertowo graaa 
przez cały zespól z Modzelewską, Osterwa i Dominiakiem no czclc.

Dwa j>owyższe nrzedstawienia „Przepióreczki” uzupełniają liczbę 48-iu gra­
nych dotychczas do jubileuszowej cyfry 50 widowisk dzielą Żeromskiego, cir 
szących -się nieprzerwanym sukcesem.

J i  A  T> $  O
P ią tek  21 lu tego 1936 r.

(5.30 „Kiedy ranne..." 6.3Ć Gimna­
styka. 6.50 Muzyka (pt.) V/ pizer-

Sztompka, zraz Ork Syraf. P. R- 
pud dyr G. biielLerga. Poloner Us­
moli od. 44. wykona St. Szpinalsid.

Jiez AA-UUI u p .
nki 22.15 ,3 tała akadmnja Glr-owr z 
obrazu: „Jego wielks miłość" z u- 
działem: STEFAN A  1ARAOZA, L 
Żelichowskiej St. 1 erzarowskiej M 
Szczęsnego, 22.30 Muz-ks tan. (pL> 
23.00 Wiad. meteor, dla żeglugi po 
wietrznej. 23 95 Muz. tan w wyk. 
Małej Ork. P. R.

3C1.TIA

S.yka, 6J0 M »rtka (p i j .  W p n j  a te r y - 'm a »H d : • )  <H.H1 « f  M -  
v e o 90dz. 7.-0.. Dz.enndc por 7 oC j (pośmiertny), c) cis-moll i
Program na dz. brat. 8.00 Aud. dla ^  d , G 3L wyt ma H Sztump-

ka. ,,0 Żelazowej W oli" — pogad w
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z jęz. ang. Krakowiak F-dur op. 14. 

Wieży Manacklej w Kraków e. 12.0.» wyk. z tow ork. p. Lewiecki Polo- 
Lzien. poludn. 12.15 Aud. dla szkół jjez A-dur op. 40. wyit. St. Szoinal- 
(dla dzieci st.) 13.25 Chwilka gosp. w - ł '*
domowego. 13.30 Z rynku pracy.

15.15 Wlaa. o eksporcie. 15.20 
Przegl. g.ełd. 15.30 Scenki muzycz­
ne (pł.). .16.00 Pogai. dla chorycii —  
w opr Ks. Kap. At. Rękasa (ze Lwo­
wa). 16.15 Konc. w wyk. Ork. T. Se 
redyńskiego (ze Lwowa). 16.i5 „Z i­
mowa oajKa” —  opow. J. Ntżyirakiej 
(dla dzieci). 17.00 „Skarby Poiakic”
—  odczyt. 17.15 Mmuta poezji —
Wiersze sw. Karpińskiego, lauraata 
P A. L „ recytuje J. Kreczmar. 17.20 
J. Brahms: Kv. ariet g-moll op. 2o.
Wyk.: M. Rak (skrzypce), J. Alund 
(altówka) A. Schmar ( wiolonczela),
E. Steinocrger (fortepian) (ze Lwo­
wa) 17.40 Poradn. sport 17.50 KcC)- 
tŁi śpiewaczy J. Czaplickiego 18.20 
Pogad. aktualna. 18.3C Program na 
dz. nast. 18.35 Skrzymta roln. —  inż.
W. Tarkowski. 18.45 Konc reki. 19.05 
Wiad. sport. 19.10 Komunikat śn e- 
gowy (z  Krakowa) 19.15 B.uro Stuć- 
juw rozmawia ze słuchaczami P R.

1920 — 21.50 Karnawałowy kon­
cert symi. z Wiednia w w v». Urk.
Symf. pod d y . Oswalda Kabasty z 
uuziaiein rem y SacK (sopran) Al. Re 
ger: War*acje i lugo na wesoły tc- 
ńiat J. Hmera op. inO, R. Sirauuu: Ar- 
ja Zeib.neity, tl. Holen.a: Cztćfry u- 
■wory „muzyKanck.e” cp. 11, j. A- 
dam: V. arjacje na temai Alozat ta 
(sp—w ;, K. bunuss- rrzygedy oow.*. 
tir-aia — poemat synnouiczny. W 
przerwie o godz, 20.20: Dzień, wiecz.
„raz, „Obrazki z Polski wspolcz.^
21.50 bkrzvnua teclin. — red >
Frenkiel. 22.10 Al. KudmCki: hej t>
\V'isło‘ ‘ —  suita tańców i me oayj ot.
Babie) Góry do Bałtyku. Wyk.: A.
Szienuńska, J. Popławski, Al. Ab. ha- 
towski, chor oik.estrt P. R. pod dy­
rekcją M. Alierzejcwskiego Iran: 
misja lo Wiednia i Kopenhagi- 22 40 
Prausniisja z sali YAiUA —  lragnien- 
ui międzynarodowego meczu koszy­
kówki Poiika —  listenja (Stlile;.
23.00 \Vr,au meteor, dla żeglugi po­
wietrzne]. 23.05 Aiu/.yka tan z ka­
wiarni „Caie - Club’

SOBOTA 22. 2. 1936 r.

6.30 „Kiedy ranne... 6.34 Gimna­
styka. u.oO Muzyka. W pi-erw ie o 
gjuz. 7.21) Dziennik par. T.u" Pro­
gram na dz. bież. 8.U0 Aud. dia

1.3’7 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
W ieży Marjackiej w Krakowie 12,03 
Dzień poludn. 12.15 „Przegląd wy­
dawnictw roin.“  —  T. Sawicki. 12.25 
Koncert z udziałem sonstow. 13.z5 
Chwilka gosp. domowcgc.

14.30 Kameralny Zespół N. Mań- 
skiej. 15.00 „JE U rN A n  - -  Or»rtA- 
ZKrv \l tNCErs i l iu d  LrJRKA. 15.15 
Nasz handel niuiski. 15.20 Przpgi. 
giełd, 15.30 Koncert soiistow. Wyk.
C. lzygryntuwna (koncraltj J. lea 
miński (skrzypce). 16.00 Lekcja ję­
zyka francu-,v. —  lektor L. Roąu.g- 
tiy. 16,15 Teatr Wyobraźni: Słucho- 
w,sko ale dz.cc. p „  „kustorja orze- 
cńa K ra k a ł:a  1 księżniczki ł*irn • 
paij” ’ —  w ,g opowieści A iy  Dunas‘a 
tze Lw ow a;. Ib.43 „Cała r'olska spio 
wa ‘ —  auu. popr. proi. Br. Kuikow- 
slti. 17.00 „Z w*»ytą wsroa syren- — 
reportaż z por..u guynssiego bi. Mió- 
duszewskiego (z  Torunia;. 17.15 No­
wości z p.yt. 17.45 „swiao naszych 
zwierząt*', „Saiarnanura*' — poga­
danka prof. W. Raszkowskiego. l i „  0 
Muzyk... lekka w wyk. Or. Marię We­
bera i Zespołu Gomedian harmonists
— (p ly iy ;. 18.25 Kozw.ązanie kra- 
kowsstej zagauki muzycznej z Un.
2. II. 36 r pt. „Zagnij co lub kto?“
(z  Krakowi ). 13. łd „Przegina w y­
dawnictw ‘ — prof. H. Mościcki.
18.50 „Życm kult. i ait. stolicy"
13.55 Prugr. na az .nast. 19.Uo Konc. 
reki. 19.00 i\» ad. sport. 19.o0 Poga­
danka aktualna. 20.00 Koncert muz. 
lekkiej. Wyk Mała Oik. P. K. oraz 
M. Karwowska, H. Brzezińska, A.
Bogucki, J. Popławski, St. Witas i 
podwójny kwartet wokalny P. F„
20.45 Dzień, wiecz. 20.55 „Uorazki z 
Polski współcz." 21.00 Aud. cna Po 
laków zagrań ‘ „Serdeczne nuta wsi 
polskiej" J. Cierń aka (z  Krakowa).
21 10 „W  ROCZNICĘ URODZIN 
CH O PINA '’  (22. 2. 1810 r )  Wyk.:
P. Łowiecki, St. Szpinałski, H.

APOLLO: „Burłak z nad W ołgi" 
A i  LAN I IC: „Ostatnie dni Fomoer 
A M O R : „Siostra Marta jest 1 -ple. 

g iem " 1 ..Księżniczka przez 30 dni" 
ACRON: „W róg we W i “ * |

„Szpieg w masce".
A N T IN E A : „Antek Policm,«Uter* 

i „Pm ly Piak*',
A.S: „Młody las".
B A ŁTYK : „Dawid CopperfieW"
C. \  PITOL: .1 lodek ra tronde*. 
CAS1NO „Zew  krwi” . 
COLOSSF.UM (duże): „Całe mia­

sto o tem mówi" i -twia.
COLOSSKI M: M AŁE* „Zew Dzi­

kich" i dodatkn
CORSO: „K w :aciarka z Pratem " I 

rewja.
CZARY • „Noce wiedeńskie" i „Pa­

cia g widmo"
EUROPA: ../a chwilę szczęścia”. 
E I.ITE : „Wyprawy Krzyżowa" i

..Zaczarowana Sfuilnia".
ERA rĄ.Jaśnie Pan Szofer". 
F D .P A R ilO N lA : ..Kariera" 
FORUM : Kapryśna Marjetta" 1 

„Kat insza".
F A M A : „N ie odchodź ode mnie". 
FDORIDA: „Walczę o życie" f

.Dziś żyjemy"
HOLLYW’OOD: „Wiosna w  Pary 

iu” .
HELIOS: „N ic  miała baba kło­

potu".
IT A L IA : „Idziemy pp izczęści 
K INO  PAK. ŚW. ANDRZEJA 

..Rozeimiane Oczy" i nodatkl.
KOM ETA: „Burza nad światem" 

i re wja.
LOS: „\Yvspa ssarbow"

M A.iESff JO; „Potwór4.
M ARS: „Rapsodja Bałtrkn", dod. 
M EW A: „Rrodway . Hollywood"

i „Czar młodości".
METEOR: „Kwiaciarka - Prate-

ru“ i „Skandale r lljo-^rów".
M IEJSKI: „Melodje wielkiego

miasta".
Ml CHA- - Hrabia Monte Christa" 

i „Prz^f-ody Szofera".
M ASK A : „Poszukiwaezki złota".
METTŚO „Legjon nieustraazo

nvch“ .
NOW A TOMBOLA „Ulica sz; 

leńsiw" i „Nitbezpieczny J irt*4 J 
OKO PR aSKlE: „Dyktator" i „U  

lica szaleństw".
P A N : „FiiD i Flap —  nocny pa 

troi"
PE T IT  TR IAN O N : „8 rodzin U -r» 

Mor«:nna* i . Smzedany głos".
PO PU LA R N Y : „W yprawy krzyżo­

we" i rewja.
PRAG A: „fUtatni post >nine.“  
RAJ Jan Kiepura: „Zdobyć eie

muszę".
R E N A : „Pieśń zdobywa świat" ł

.Księżna Łowicka"
R IA LTO : .Człowiek, którr rozbłJ 

bank w Monte Carlo".
ROóY- „Indciscy Piechurzy*. 
ROMA: „śluby ułańskie" i  de-

dntk .
STYLO W Y: „Miłosne N.espodzian- 

ki".
Sb TNKS: „Zapomniany człowiek” 

i rewia. i
SOK n Ł : „Enlies Tłerrreres". 
SW lATOWTD: Koemgsmark4
ŚW IAT: . Mężczyźni w niebezp’ee» 

nym wieku" i „Kw  aciarka z Pra- 
teru".

UCIECHA: „Gabinet figur wosko­
wych".

UNJA : „Wesoła wdówka" 1 rewja.

g Odosieiiia drobne |

NEBLE Si dat 30 —PRadelicWi!^

W y p a d k i  i  k i a d z i c i e
Wspólny zamach samobójczy 

dworu młodych dziewcząt. Dzisiaj ko­
ło południa jeden z lokatcrow Sona u 
Nr. 53 przy ul. Targowej zauważył 
na klatce schodowej wijące sie z bó­
lu dwie młode dziewczyny OboK men 
leżały puste buteleczki po escni*j: 
octowej. Zaalarmowano policję i po­
gotowie. Ustalono, iż są to dwie za­
żyłe przyjaciólid, Celina Sen ger, lat 
20 (Targowa 32 i Helena Szepstel, 
lat 19 (Stalowa 2). Obie dziewczyny 
były bez pracy i wskutek ciężkich 
warunków materjalnych popcmily 
samobóistw’0. Przewieziono je w sta­
nie ciężkim do szp Przem. Pań­
skiego.

Ujęcie bandy szopenfeldziarzy. Do
sklepu blawatncgo Chaima łiaftma- 
na, przy ul. Nalewki Nr. 8, weszty 
dwie kobiety,a w chwilę po n.ch je ­
den mężczyzna. Subjekei sklepowa 
zauważyli, iż cała trójka daje sobie 
jakieś znaki porozumiewawcze. 
Wszystkich przy wyjściu zatrzyma­
no i znaleziono przy nich 15 metrów 
materjalu. Cala trójkę nzopenfel- 
dzlarzy oddano w ręce policjanta. Są 
to: Rozalja Gołębiowska, lat 33, zam. 
Oszmiańska Nr. 2, Stefania Brzo­
stowska, lat 33, zam Południowa 4, 
1 Henryk Kukowjki, lat 32 zam Św. 
Wincentego 43. Osadzono ich w 
areszcie.

Okradzione nziecKo p‘ - mało z ło .
dziejów. Na ul. Senatorskiej zostało 
okradzione przez niezi.ana kobietę 
10-letnie dziecko. Dziecko przypro­
wadzono do X II-go komisarjaiu, 
gdzie rozpoznało na podstawie poka­
zanych fo.ografij złoaziejkę. Osaza 
ta się nią Dw-njra Lachman, lar 28, 
zam. Wronia Nr 4. Osadzono ją  w 
areszcie.

śmierć w pociągu. Dawid Rana'
(Ciepła 19) jechał dc Belgji w spra­
wach handlowych. V.r drodze, w po­
bliżu stacji Kutno, kanał zasiaM w1 
wagonie. Po przybyciu pociągu da 
Kutr.a pasażera przeprowadzono na 
stację, gdzie wkrótce zmarł —  Ka 
nał pozostawił żonę i  10-ro dzieci. — 
Zwłoki przewieziono do Warszawy.

Ujęcie poszukiwanego oszusta.
Wczoraj aresztowany został w War­
szawie, ukrywający się "d dłuższego 
czasu przed policją, AleKsande*- Si­
kora, iat 28, oez staiego miejsca z l  
mieszkania. Sikora pndav ał się zc 
urzędnika Zbrojowni w Warszaw ie, 
w której Kiedyś pracował. Posiada­
jąc starą leg:tvmację Zbrojowni Si 
kora popełnij liczne oszustwa na te­
renie całej Polski, ozyniąc zakup”  w 
wielu firmach radjowych, meb'ar 
skich. magazynach btawatnyoh, pła­
cąc za towary wekslami


